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Wiecowa niedziela w Lodzi. 
Listy kandydatów łódzkich są już ustalone.-N.F.R. lewica daje częś 
ciowo wolną rękę swym organizacjom lokalnym,—Akcja komunistów, 

rosjan przeciwko polityce rosyjskiego Zjedn. Narodowego. 
Lódź, 29 stycznia 

Wczorajsza „Republika" donosiła 
luz o kandydaturze p. min. skarbu p. 
Gabriela Czechowicza, który będzie 
stał w Lodzi na pierwszetn miejscu li
sty prorządowej (Nr. I). Drugie miej
sce zajmie najprawdopodobniej p dr. 
Fichna, chociaż nie jest wykluczone, i e 
przypadnie ono b. posłowi; p. Wasz
kiewiczowi. Trzecie miejsce jest do
tychczas definitywnie jeszcze nlezaję-
te. W okręgu Nr. 14 — powiaty: łódz
ki, łaski i sieradzki kandydować bę
dą na miejscach naczelnych pp.: wójt 
Gogolewski, Inż. Leopold oraz bur
mistrz m. Zduńskiej Woli p. Szaniaw
ski. 

Kandydatura p. gen. Góreckiego, 
dyrektora Banku Gospodarstwa Kra
jowego postawiona Jest na Uście Nr. 1 
W Kaliszu. 

Do dnia 3 lutego, a wlec tylko 5 dni 
jeszcze można składać w okresowej ko
misji wyborczej listy kandydatów do 
*ejmu i senaiu. 

W dniu ! I lutego upływa termin skła 
"Jania dekoracji o przyłączeni danej !>-
tty do jednej z list państwowych. 

Dziś upływa termin składania w ob
wodowych komisjach wyborczych sprze 
tiwów przeciwko wykreśleń'u ze ze spi
nów wyborców, poczem obwodowe Ko
misje prz-eślą te sprzeciwy komisji okrę
gowej, (b). 

Co rob! N. P. R lewica? 
Doniosłe znaczenie posiada stanowi

sko N. P. R, lewicy, mogącej dać przy 
Wyborach około 15-Pon głosów. 

W dniu wczorajszym odbyło sie po
siedzenie zarządu wojewódzkiego N. P. 
R.-lewlcy.'Przybyli delegaci Łodzi, To
maszowa Piotrkowa, Moszczenicy, Pa
bianic, Zgierza, Zduńskiej Woli, Siera
dza, Aleksandrowa, Konstantynowa, O-

zorkowa, Rudy Pabianickiej, Dłutowa i 
Częstochowy. Po dyskusji na temat wy
borów nostanowiono na terenie woje
wództwa organizacjom, odpowiadają
cym terytorialnie okręgom wyborczym, 

pozostawić częściowo wolna rękę w 
sprawie bloków wyborczych, zazna
czając jednocześnie, iż N. P. R.-le-
wicy wolno sie jedynie ł«czyć z blo
kami, które w zupełności podzielają 
Iłuję polityki, prowadzone! przez 
rząd Marszałka Piłsudskiego. 
Oczywiście, poszczególne organiza

cje N. P. R.-lewicy mogą przystępować 
tylko do bloku współpracy z rządem, 
który nosi nr. 1, albo do bloku Narodo-
wo-Państwowego „Praca", noszącej nr. 
31. Na C ! ?2le • sty tej stpją byli posłowie 
pp.: Ludwik Waszkiewicz | Ciszak. 

Jak sie dowiadujemy, p. dr. Fictr.ia 
nie będzie kandydował z listy N. P. R.-
lewicy. (p). 

Chadecja działa. 
Przygotowawcza praca w ciągu ubie

głego tygodnia okazała się wczoraj w 
akcji przedwyborczej chadecji, która u-

rządziła szereg wieców i zebrań. I sta Nr. 13 (komuniści) zawiera następu-
W dniu wczorajszym na terenie mia-ja.ee nazwiska: A. WarskI-Warszawski 

sta Łodzi odbył się cały szereg zebrań, b. poseł Jerzy Sochacki, b. poseł Kon* 
informacyjno - przedwyborczych. Zebra stanty Sypułko, murarz z Warszawy, 
nia odbyły sję mianowicie w Zarzewie,; Józef Skrzypa, b. poseł, dr. Stróżecka, 

tkacz z Lodzi, Jan Widzewie i Dąbrówce. Przemawiali pp. 
Mruk, Dąbrowski i Wojakowski. 

Wiece Ch. D. i Piasta odbyły się rów
nież w Zduńskiej Woli, Turku, Koninie, 
Kole, Kaliszu i Słupcy, 

Akcja socjalistów. 
Wczoraj zostały zwołane przez niemiecka so

cjalistyczną partje pracy zebrania przedwybor
cze w różnych punktach miasta. Żebrania odbyły 
sle w lukajach dzielnicowych- Mówcy omawiali 
kwestie przystąpienia do bloku z P. P. S-

W Konstantynowie na wiecu N S. P- P. prze. 
mawia! b. pos. Kronlg, w Zgierzu zaś pp. Frelclnd 
i Schorek. 

P. P. S. wykazywała wczoraj rówależ b. oży
wioną agitację. 

Wiec , k tóry s?ą ni© odbyt . 
Wczoraj na godzinę 10 rano komitet 

wyborczy Jedności Robotniczo-Chłop
skiej (komuniści) zwołał wiec do kina 
„Imperial'', Wice ten nie doszedł do 
skutku. 

•* 
Warszawa, 29 stycznia. 

Jak sle dowiadujemy, państwowa II-

Porozumienie gospodarne z Potshą 
leży w interesie narodu niemieckiego. 

Demokraci niemieccy o rokowaniach w sprawie traktatu handlowego. 
i Polską Jest dla kół nie do Berlin, 29 styczn ła. 

(Polska Agencja Jcbgraliczoa) 
Dr. Ludwik Haas, wybitny przywód

ca demokratów niemieckich, stwierdza 
w artykule wstępnym niedzielnego „Ber 
(Iner Tabeblatt", że podobnie, jak koaK-
cja rząriowa załamała się w spraw ' c po-
l\yki wewnętrznej, również w sprawie 
polityki zagranicznej należy sie spodzie
wać załamania się obecnej koalicj'. 

W niemieckich kołach nacjonalisty
cznych oświadczają wyraźnie że traktat 

handlowy 
przyjęcia. 

Dr. Haas stwierdza, że Niemcy n e 
bedą w stanie zawrzeć żadnego poży
tecznego traktatu handlowego, jeżeli bę
dzie się jednostronnie uwzględniało ag-
rarjuszowskie życzenia nacjonalistów. 
Droga do całkowitego porozunuena w 
sprawie granic wcho-uich orowadzi po 
przez uprzednie zawarcie porozumienia 
gospodarczego. Interesy narodu niemie
ckiego wymagają porozum enia gospo
darczego z Polską. 

I rozjemczy między bitwą i Niemca 
podpisany został wczoraj w Berlinie. 

Co pisze prasa francuska o ostatmer podióżv Waldemarasa? 
Berlin, 29 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według informacyj i kół parlamen
tarnych, rokowania niemiecko-lltewskie 
zakończyły się dzisiaj podpisaniem trak
tatu rozjemczego pomiędzy Niemcami a 
Litwą. TraKtat ten podpisany został 
Przez ministra Stresemanna i premiera 
Waldemarasa. 

Minister Stresemann w swem jutrzej-
$zem wielkiem przemówieniu, jakie ma 
wygłosić w Reichstagu, ma również zło
żyć sprawozdanie z ostatnich rokowań, 
Prowadzonych z Premierem Waldema
r e m . 

Litewski kunktator 
trafia w próżnię... 

Paryż, 29 stycznia. 
Prasa komentuje w dalszym ciągu po

dróż prcmjcra litewskiego Waldemarasa 
do Berlina. 

„Temps" oświadcza, że podróż ta na 

wiązać jej z wyraźnie zła wolą, wyka- J takt Marszalka Piłsudskiego ze Streso-
zywaną przez rząd kowieński w kwestii 
pertraktacyj z Polska, postanowionych 
zasadniczo w Genewie. 

Waldemaras szuka oczywiście popar 
cła swei polityki, przeciwstawiającej się 
szczeremu pogodzeniu się z Polską. Ofi
cjalnym celem jego podróży jest zawar
cie umowy rozjemczej z Niemcami, prze 
clwko czemu nikt nie może czynić za
rzutów, ale są dane, że rząd litewski wi
dzi w zbliżeniu z Niemcami co innego, 
aniżeli ugruntowanie normalnych stosun
ków pomiędzy Niemcami I Litwą. 

Szuka on poparcia równocześnie w 
Berlinie 1 w Moskwie, wobec czego 
wszelkie zbliżenie litewsko . niemieckie 
zwracałoby sie przeciwko Polsce. 

Dziennik zaznacza, że wrogie stano
wisko polityki kowieńskiej względem 
Polski może doprowadzić do sytuacji, 
zagrażającej utrwaleniu niepodległości 
Litwy. Jednakże dotychczasowe zacho-

. wanie się Stresemanna nie zdaje się za
biera charakteru politycznego o donlo-j[chęcać Waldemarasa do trwania na sta-i 
słem znaczeniu. Trudno bowiem nie po-lnowlskii wrocłem Polsce. Osobisty kon- dzonych w Berlinie 

mannom w Genewie spowodował znacz
ne polepszenie się stosunków polsko-nle-
m i cek ich-

Urzędowy komunikat 
ukaże się w dniu dzisiejszym. 

Berlin. 29 stycznia. 
CPaWca Agencja Telegraficzna) 

Premier litewski Waldemaras wyje
chał dzisiaj o godz. 18.40 w towarzy
stwie swej małżonki i dyrektora depar
tamentu w litewskim ministerstwie spr 
zagranicznych, d-ra Zaunisa.' z powro
tem do Kowna. 

Premjcra Waldemarasa żegnali na 
dworcu poseł litewski w Berlinie Sidi-
kauska* w otoczeniu personelu posel
stwa, litewski konsul generalny Discher 
oraz liczni przedstawiciele kolonii litew
skiej w Berlinie. 

Jutro o godz. 12-ej W południe ma 
być wydany równocześnie w Berlinie i 
Kownie urzędowy komunikat o wyniku 
rokowań niemiecko - litewskich, prowa-

Józcf Krawiec 
Hempel. literat 

Wilno, 29 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

Komuniści szerzą tutaj i na całej Wi
leńszczyźnie niezwykle ożywioną agita» 
cję, która rozwija się mimo przeciwdzia
łania władz. 

Wieca w Warszawie. 
• •' ' . * 

Warszawa, 29 stycznia. 
(Agenci* Wschodnia) 

W dniu 29 b. rn. odbyło sle w War
szawie kilkadziesiąt wieców przedwy. 
borczych. W tern Polska Partia Socjali
styczna zorganizowała 9 wieców, bez
partyjny blok współpracy z rządem 
katolicko-narodowi—1« 

R o s j a n i e * r z ą d e m . 
Włlno, 29 stycznia. 

(Agencja Wschodnia) 
Powstał tutaj wyborczy komitet u. n. „Ro

syjsko-polskie zjednoczenie", i adw. Sir.lov.ubcr.. 
oą czele i .w <ii)lu.4?u<iej&*ym przystani! do bez
partyjnego bloku wsuojnracy z rządem. Zjedno
czenie, rosyisko-polskle wysunęło kand.y4atun» 
adw. Andrejewa z Wilna. , 

Powodem utwoucnlK komtlirtu hvl takt. ** 
znaczna cześć rosjan—obywateli polskich ule go
dzi się na politykę rosyjskiego zjednoczenia na
rodowego (R. N. O.), które zajęło niewyraźn. 
stanowisko wobec rządu polskiego. 

Napad na niemieckiego 
pacyfistę 

który przybył do kraju sa listem 
żelaznym. 

Upsk, 29 stycznia. 
(Polska Agencja lelegrafbzna) 

Znany pacyfista niemiecki, Karol Mef 
tens, który bawił w sobotę w Lipsku, a' 
przybył do Niemiec ną podstawi© listu' 
żelaznego dla zsłożena zeznań w proce
sie szpiegowskim Schrecka. został przy 
opuszczenia Lipska napadnięty przy 
dworcu kolejowym przez grupę około 
JO człouków organ;zacJj prawicowej fj 
ciężko poraniony, przyczem doznał m. 
In. uszkodzerta oka. 

Urzędnicy policjanci, którzv zjawu> 
sie na miejscu wypadku już po napadzta 
nie zdołali stwierdzić tożsamości napast
ników. 

„Welt am Montag", podając wiado
mość o powyższym napadzie, oświad
czam, że trybunał Rzeszy w Lipsku jest • 
do pewnego stopnia moralnie odpowie
dzialny za ten napad, bowiem Mertens, 
otrzymując od trybunału Ust żelazny, 
mus al się również Uczyć z tem. że wła
dzom które udzieliły mu tego listu, gwa
rantują zarazem jego bezpieczeństwo o-
sobi&te. 

Blasco Ibanez z za grobu 
ooiępia Primo da &iverą i nie 

chce być pochowany w Hiszpanii. 
Mentona, 29 stycznia. 

(Polska Atencja Telegraficzna! 
Zmarły tu ubiegłej nocy znany pi

sarz hiszpański Blasco Ibanez napisał w> 
swoim testamencie m. in. co następując 

„Ani żywy, ani umarły iii© chcę' wre1 

ci co. His panji. dopóki panuje tam obec
ny system rządów, a to tembardziej, ż< 
przewiezienie mn e tam przysporzyłoby 
chwały moim wrogom" 

W konsekwencj, Ibanez pochowąnj! 
bodzie w Mentonie* 

http://mia-ja.ee
http://Sir.lov.ubcr
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JDzlennik Personalny M. S. Wojsk. -. 
Który ukazał się wc-orai, przyniósł dw.e 
sensacje dla świata wojskowego, a m.a-
nowicie dalsze awanse i trzecią z rzędu 
listę emerytów. 

Do ogłuszonych już poprzedn o nomi
nacji 17 generałów | 65 pułkown ków 
przybywa obecnie 143 podpułkowni
ków. 

/Awansowali przeważnie of cerowae z 
garnizonów prowincjonalnych. 

Z gsłośn ejszych oficerów zostali pod 
awfkowuiksmi majorowie: 

Fyda Wojcech. zastępca szefa gabi-
»eru wojskovvego Prezydenta RzpPiei; 

Wenda Zygmunt, b. adjun?nt Marszał 
ka Piłsudskiego, słuchacz wyższej szko
ły wojennej: 

Młynarski Ludwik, szef wydziału w 
łiurze personalnym. 

Równocześnie z awansam ogłoszo
na została trzecia lista oiicerów, prze
niesionych w stan spoc/ynku na podsta
wie ustawy o t zw. skróconej emerytu
rze. 

Lista zawiera nazwiska 156 ofice
rów. 

Listę tę otwiera naźwsko dowódcy 
dywizji lwowskiej gen. Zawistowskiego, 
który rdk temu otrzymał awans na ge-
terała. 

W tymże samym ..Dzienniku Perso
nalnymi" ogłoszono pewiją ilość przenie
sień, z których wymienić należy nastę
pujące: 

pułk. Ścleżyńskl, szef biura ogólno-
sdTP!n'stracyjnego odchodzi do Prze
myśla na stanowisko dowódcy p*echoty 
lyw izyjnej: 

pisłk. Stachiewicz z gen. :nspektora-
tu sit zbrojnych przeniesiony do Często
chowy, gdzir obejmie dowóuztwo 27-go 
pułku piechoty; 

pułk. Kleeberg, przebywający od 2-ch 
łat w Paryżu jako attache wojkowy przy 
ambasadzie polskiej, wraca do kraju na 
stnowisko dowódcy 5-go pułku strzel
ców konnych w Tarnowie. 

R o o o t n i c y b u d o w l a n i w Ł o d z i 
R O Z O O C Z V N A A A K C I E P O D W V Ż U O W A . 

Wczoraj odbyło słę w loka'u O. K. Z. d'łe żadnych komplikacji przy nabywa-
Z. walne zebranie robotników budowla- niu mieszkań przez robotników Omawia 
nych. poświęcono sprawom zbliżającego jąc dalej sprawę sezonu budowlanego 
się sezonu budowlanego. Jako referent mówca wska ał, że centra'a zrzeszenia 
wystąpił przybyły z Warszawy przed- przedsiębiorców budowlanych uchwaliła 
stawiciel centralnego związku robotni- nie dawać robotnikom budowlanym zad
ków budowlanych. jnych podwyżek w nadchodzącym sezo-

Całkowite amarcle ruchu budowla- nie. Robotników czeka zadęta walka o 
nego przyczyniło się w olbrzymim stop- polepszenie bytu . 
niu do zwiększenia kryzysu w całym i Następnie zabrał głos kierownik 
przemyśle, powodując bezrobocie, trwa- związku budowlanego w Lodzi p. Marks, 
jące po dzień dzisiejszy. | który wskazał , że centrala związku ro-

Ostatnlo jednak daje się zauważyć; botników budowlanych w roku ubie-
r 

Jules Verne o... Bnandzse. 
W dniu 1 lutego Franrja obdbodrić będzie 

setną rocznic; aro'.'złu Jufjoza Vcrno, sławne
go autora lantastyiznych powicie!. Umarł on 
przed wojną w sędziwym wieku 77 lat i móg] 
wlawieml oczyma ojlą 'ać cały szereg oJk.yć, 
które geuftiln.e przewidział i które niejj'*ye wy-
g!e 'ały jak fanta-ki, a dziś są niedziw.acij ni-, 
kogo rzeczywistością. 

Ale nietylko w dziedzinie przewidywania 
wynalazków wyróżnił się V«rne. Jeden z lite
ratów 1 i ancusk ch, z okazji mającej nnstąni<7 
setnej rocznicy urodzin wielkiego pisarza/ opo
wiada o jaszcze jednem (ego odkrycia do.ych-
czas nieznanem. 

t e n d r a w kierunku wzmożenia ruchu| głym nie zezwoliła na strejk na t e r m i e \ ^ ^ 0 ^ { ^ t J 
budowlanego w kraju szczególnie zaś w Łod 'i robotnicy łód 'cy nie usłucha cen interesował i nLvikn ctJr.,;., , „t™ 7. 
Warszawie! w Łod<1. Powstaje cały sze trali i stHjk zorgani-owali. Również i o- w £ ™Z?Z^ n « ! 2 rto b lLte ^. p. r 7 'f*-
reg konsorcjów budowlanych mających b-cnle należy zdaniem mówcy, akcję {Jwa Su watLn 
na celu wznoszeni? domów robotniczych, przeprowad sić samodzielnie. 
Mieszkania, mieszczące się w tych do-l Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolu-
mach, maja z czasem przejść na wła-'cię. w której robotnicy stwi?rd ają że 
sność robotników. | zarobki ich nie odpowiadają faktycznym 

Akcją wznoszenia domów robotni- kosztom utrzymania i postanawiają 
czych winny się ?ająć samorządy, mają wszcząć na terenie Łod/,i energiczną ak-
one bowiem dać gwarancję, że nie bę- cię podwyżkową, (p) 

Wiernoooddaticze nołdv 
ślą nattionafiści niemieccy do 

Doorn. 
stycznia. 

D v 4 u r v aptek. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłow

skiego (P otrkowska 309). S. tiam 'ur-
ga (Główna 50), B. Gluchowsk ego (Na-
rtr.owicaz 4), J. Sitkiewicza (Kopera"ka 

Pilnością nie odznacza! SIĄ ten nowy czło
wiek, potiali! sobie jednak zuwsze WE wszyst-
kiem doskonale radzić, dzięki świetnej pa-.ntęci, 
wysokiej inteligencji, da/owi o jentacji i nicza-
porninaniu nigdy języka w GĘBŁ. 

Verne określi go mianem „typowano bna-
oaza" 1 W końcowym ustąpią TEJ książki prze
powiedział mu świetną koi jera. 

Wielki pisarz m'el I W tym wypadku •zere-
śliwa rękę 1 jes-cze raz wykazał SWÓJ nadzwy
czajny dar przew'ywaaia. 

Dziś bowiem bohater jego powieści, prze
niesiony do literatury prosto z życia 1 nazwa* 
ny Brantcm, |ert jednym z najwybitnicjssycj) 
polityków Francji. 

VerW niew ele tylko zmienił JEGO PRAWDZI
we nazwisko. Brzmi ono — Arysiydes B r a n i 

K. 
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Rekord polskie! łvżw'arki 
^kna karta w historii polskiego 

sportu. 

Warszawa. 29 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) • 

Dzień wczorajszy I dzisiejszy sport 
polski może zapisać na swych najpię
kniejszych kartach. 

Pani Zofia Neringowa wystąpiła po
raź pierwszy w dziedzinie biegów łyż
wiarskich na szybkość, ustanawiając re
kordy polski i światowe na następują
cych dystansach: 

500 metrów — 1 M. 12 sek., 1.000 mtr. 
— 2 m. 24.4 sek., 1.500 mtr. — 3 m. 51.2 
sek„ 5.000 mtr. — 12 m. 7,1 sek. 

P. Nering ustanowiła rekord polski w 
biegu na szybkość na dystansie 15: kim. 
— W 35 M. 69,5 sek., 20 kim. — 28 m. 
24,4 sek. 

. ?ODA RODA. 

Wynalazca. 
i Pierwszym wynalazcą którego spot

kałem był wujek Bernard. Miałem wow 
czas 16 lat i odbywałem ferje letnie Wu 
jęk dowiedziai się, że uz.vskałem dobry 
stopień z fizyki i to właśnie skłoniło go 
do zaproszenia mnie. Chciał on bo-

• wiem koniecznie poka.ać komuś suó] 
wynalazek, przynajmniej takiemu fa
chowcowi lak ia. 

Nie przypominam sobie wszystkich 
wynalazków wujka Bernardą. Ale naj-
ijiekT.iejszym była brona frakowa Zwy
kła orona do roli. Ale wujek iiazyWal 
ją frakową, gdyż jego zdaniem wyglą-
'nla jak frak rozpostarty na ziemi; 

r— A jaka różnica jest między tą bro
nie a łmiemi? 

•— Widzisz — odparł wujek Bernard, 
— iest ona nieco większa i kosztuje wic 
cci pieniędzy. Ale można zaprząc do niej 
vU4o parę koni. 

Rozejrzałem się dookoła i zauważy 
. i , , że do wszystkich bron zi< ' ' ega się 
'>l!co jedną parę koni. Wujek zpjzu-

ał me myśli i odparł natychmiast 
Ale konie nic MĘCZĄ się tak bard/o 

\n :*'gnieniu tej brony. Zaraz cl to 
objaśni chłopcze, leśli nanr/ykład 
wkładasz frak, wkładasz go norm:ih:Ie 
h poły Jego leżą już same przez się na 

Berlin, 2 
Prawicowe dzienniki ś '" do Doorn 26) A. Charemzy (Pomorska 10). A. Po-

zapewniema wiernoDoddańczej lojalno- ias^a (Plac Kośc.elny 10). (b). 
ści z okazji urodzin Wilhelma U. który. 
rozpoczął 69-ty rok życia. 

Tragedia losu chce - pisze „Der Tag" i PLACÓWK\ ŻYWEGO SŁOWA 
— że on. potężny władca niegdyś tak W niedziele, dnia 29-go b. m.. o godz. 
potężnego narodu spęd ać musi schyłek 11-ej rano w teatrze ml?isklm pf<y ul. 
życia zda'a od swego kraju". i Cegiclniansi Nr. 63 o w d z i e się stara-

„W pelnem poczuciu odpowiedział- zarządów T U . R. 1 O K. Z Z. po- PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
noścl — pisze „Kreutzzeituns" — przy- r a n = k w a r s awskleJ .Placówki zespołu F a a , , n m i C t 

jął on na siebie dobrowolnie I wyląc nie. *ywcgo słowa; Na nrorram złożą stę:l U40_u _ Komunikaty PAT. Godz. 
odpowiedzialność i odszedł zagranicę. ; J >lj=-F^ada A. Micki u ic a ,,I ziaa _ • _ Komuni' at 

A . i » , . i l aba .bajka l. Kras'.;.\v.Uciego. pieśni ó a t t r . ^ n 17 n c rw!/>.,,,r ^ . t« 
Autor artykułu genera von Uamon l l l d o w e i o r a c p a s t o r a ! k i k o l , n d b w e . | i J j , t w f ^ f i t 

zaznać'a jednak, że Wilhelm il kierowa- _ zyk polski w wieku X;VI . 17.t>5.—17.20 
ny tem samem poczuciem "wóiej wiel- B i , : t y » a porank w cenie od zł. 0.25 Komun. PAT. 17 20 — 17.45 — Odcy t 
klei odpowied^iainoJci panującego zd> d o z I - 1-50 są do nabycia w kasie t atru p. t. „Kształcenie nauc.ycicli szkół po-
cyduja się powrócić do Niemiec, gdy miejskiego od godz. 10 rano, w dniu „po- wszcchriych zagranicą". 17.45 — 18.19— 
nadejdde odpowiednia chwila. Artykuł ranka . 
kończy się słowami: „Nawet jeżeli wszy 
scy cię zdrad ., my pozostaniemy wier-

Katastrofa samolotu 
na linii Paryż—Berlin. 

Berlin, 2 stycznia. 
Francuski samolot pasażerski kursu

jący na iinji Paryż — Berlin spadł wczo
raj po południu w pobliżu Osnabruck na 
grzbiet lasu Teutoburskie.^o. 

Pilot stracił w mgle orjentację. Samo 
lot spadł na las, zawisł na drzewach i 
rozbił się. Pilot Francuz poniósł śmierć 
na miejscu, dwu pasażerów Niemców 
jest ciężko rannych jeden pasażer Fran 
cuz odniósł lekkie obrażenia. 

$j£ l i 
r A j c u i r r . 

. Grand Hotel) 
Dwa razy w m'c-2ncu nowe kocop!c'y. 

Raz w tygodniu U:to .« <v<.*nte"; 

(Program dla d'ieci. 18.15 18.55 Trans-
'mis'a mwyki. 18.55 — 19.05 —-Komuni
kat PAT-a 19 05 - 19.15 — Komunikat 
roinlczy. 19.15 —, 19.35 — Rozmaitości. 
19.35—20 — Lekc'a,języka francuskiego. 
2030 — Koncert kamrrany. 22—22.05— 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo-mete
orologie my. 22.05 — 22 20 — Komunikat 
PAT a. 22.20 — 22.30 — Kom. policyjny, 
sportowy oraz nadprogram. 

KAWKI T E W f W K N I 
J o i i c r a l u e P r z e d s t a w i c i e l s t w o ! 

Ps ' i i iu«f . .sisKiE«rs . i 
Te... 3031 ^y-i-su 

ii- I 8, . 
2'-» lr>. 

tobie. Nie czujesz ich. czujesz tylko' 
frak To samo jest z broną frakową. I 
Jej przedmą część ciągną konie, a te' 
wąskie poły z tyłu wloką się *ame. Oto 
jaką aletę ma brona frakowa. 

Nie odparłem na to nic. Cóż zrcs/t<i 
miałem powr d ieć? 

Spotkałem później jeszcze wielu wy 
nalazców. Zawsze będę namiętał o ko ; 
walu z Teminji. małej wios 'cvnv w 
Kroacji. W innych warunkach nie bał
bym się tam nigdy zna'a/.ł byk ni jed
nak oficerem I otr'ymałcm ro 7kaz roz
kwaterowania się tam.' 

W ^ajeźd'ie już rozpowiadajio.mi 
cuda o tym nadzwycza'nvm kowalu 
który budował 'akieś l^olósaihe tajem
nicze machiny, lako młod iemec bvl >n 
ska'anv na śmierć . -abó^-two Piź- ' 
niej zami niono mu ten wyrok na 20 łat 
więzienia. 1 po dwudziestu latach zja
wił się on w Terpmji. 

W ciągu dwud iestołetniego oobytu 
W więzieniu cłowlek wpadł ń* -r^wiea 
pomysł. Nikomu nie opowiada? ;o bu
duje, al- pewnego dnia uprosiłem go. 
by mnie wtajemniczył w -we prace. 

Maszyna była potężna konstiukcią. 
Pełno w niej bvło kółek, większych i 
mniejszych lin stalowych dźwKii któ 
re kowal zrobił w wołnych od oraoy 
chwilach I do czego służyła ta maszy
na? Oto miała 'astmić konną >nlw'ar-
kę. Olśniony byłem tym pomysł<m ale 
nagłe pomyślałem sobie, że trrzecleż ple 

wid "ę tu nic "ego cobv tę maszynę mo
gło wprawiać w ruch. 

Kowal • dumną miną przystąpił więc 
dt. demonstrowania wyna'a ku. Na jed 
ne.i ' dżwigm umies-.c.onc.byłe siedze
nie. Pod ciężarem ciała c.łówijka - a-
daiacego w ,tym fotelu d w''g'ua spa
dała na dół ' kółka Doczynały sie krę
cić — maszyna ruszyła z miejsca. Wów 
C 'as kowal zeskoczył 7 powrotem, 
dźwiirnia pos ła do góry — maszyna 
z r o b ! f a jaszcze jed^n krok. kowal z.jińw 
wskoczył i ta-k kolejno wskakiwał 1 ze
skakiwał z siedzenia na dźwigni i ma
szyna się ruszała 

Obliczyłem sobie s -"bko "że gdy:>v 
właściciel tego niezwykłego wvna'a'ku 
chciał skosić tvlko I m^tr kwad'i'towy 
pola zużyłby na to całą dobę. a później 
leżałby chory cały miesiąc. 

Na /budowanie tego wynalazku zu
żył kowa' 10 lat swego życia i cały 
spadek po ojcu. 

Niedługo znów spotkałem innego wy 
naiazcę. Jechałem z Hamburga' do Rcr-
lina z jakimś obcym człowiekiem w 
coupe. Podał mi swą wizytówkę: 
„Emil Durietu. wynalazca". 

Oka'ało się że zbudował on w oko
licy. Berlina wielką fabrykę dla swego 
wynalazku. Był chemikiem, odkrycie 
zaś jego polegało na tem. żt łączy} 0 I 1 

cli>ni'cnie atomy równych pierwiast
ków, otrzymując, nowe jakieś cłała. Te 
cłąła nrażył W SWEJ fabryce pragną 

'otrzymać stirogat mięsa. Jeszcze rat 
• się to nie udało ale uda z pewnością. 

lakżeż. przecież kosztowało io to 
już przeszło pół miljona marek I? 

I Pr ypomniałem sobie wujka Bernar
da i jego frakową bronę. Przypomną* 
l. m sobie kowa'a z Ternmii ł iego ine-
chanic/ną żniwiarkę. Spojrzałem *aa 
jeszcze na wynalazcę siedzącego przede 
mną. 

Mdłości mnie porwały. Nie mogłem 
się powstrzymać, o t w o r z v i - ' m dr^wi i 
wyskoczyłem w pełnym biegu z wagonu 
na nasyp. 

Potłukłem się porządnie, ale zx»sz»-
czędzłł tn sofi|e leszcze god/iue wspól-
n o ł 'n-dv z wvna'azca, 

A teraz ^fem co zrobię. Napiszę 
list do ministerstwa zdrowia. Opo,v:era 
Im o wszvstkich wynalazcach któi\'^h 
spotkałem w, życiu. I domagać się "de 
w.imię dobra soołecze^st\«'p bv nn'-
sterśtwo w v z n a c z ' * * o snecialną t«.".ih 
sie nsychjatł-yczna dla zbadania wszv-
stkich wynalazców. Ktokolwiek bjud/JU? 
chciał rW-'MiV jakiegoś w n a l a z K U , n i-
si się zameldować wprzód w tei ko 
rrilsii. 

Ale na miłość boską. , - / " ' 1-
I nicie mói nrojekt budujcie szybko do-
vmy zdrowia. [ Gdzi<» bowiem u: . sjł 
się tvch wszystkich wariatów? W do-
tychc a^owych leczulcuch w elagu roku 

. zabrakłoby miejsca— 
crium. s t . ł . 



^ K R O N I K A ^ 
D a l Martyny P. M. 
Jutro: Piotra N alasko W. 

Wschód słońca o g. 7.20 
Zachód słońca o g. 4.17 
Wschód ks. o g. 10.47 
Zachód ks. o g 0.48 
Dłbgosc dm& 8.47 
Przybyło dnia; 1.09 

Samobóstwo ucznia. 
Wczoraj o godz. 10.20 wieczór w do

mu przy ul. Kopernika 34 rozegrała się 
niezwykła tragedia życiowa, której ofia
r a padło mło^e, kwitnące życie lud/kle. 

W domu tym zajmuje jedno z miesz
kań dyrektor jednego z banków p. Trza
skowski. Wieczorem, kledv gospodarry 
tjaleszkania nie było w domu, sąsiedzi 
zaalarmowani zostali nagle odgłosem 
strzałów rewolwerowych. 

Kilku sąsiadów poczęło się dobijać do 
drzwi. Kledv na energicne pukanie nIKi 
się nie odbywał, drzwi wyważono. 
Oczom obecnych ukajał się wówczas 

straszny widok. 
Przy łóżku na dywanie leżał I7-Ictnl Je
rzy Trzaskowski, z którego skroni są
czyła się wpska struga krwt 

Obok na pod Jodze leiał rewolwer. 
Do samobójcy, kt^ry był uczniem 

f-ej klasy jednego z gimnazjów łódzkich, 
arezwano pogotowie ratunkowe. 

Lekarz przewiózł Trzaskowskiego 
w stanie beznad/tejnym 

do szpitala św. Józefa, (p). 

7amacb samobó T czv. 
Wczoraj 23-MnIa Hala Masbr.um, za

mieszkała przy ulicy Brzezińskiej 7, przy 
szła w odwiedziny do ciotki swej. zamie
szkałej przy ulicy Zgierskiej 44 i w pew
nej chwili, zna'a7łs-4y się sama w mi.sz-
caniu, wychyliła butelkę esencji octo
wej. 

Kiedy ciotka wróciła do mieszkania, 
ujrzała z przerażeniem siostrzenicę, wi
jącą się w strasznych bólach. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po przepłukaniu żołądka 
d \speratki, przewiózł ją do s'pita'a przy 
zbiorni miejskiej w stanic beznadziej
nym. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku mło
dej kobiety narazić ustalona nie zosta
ła, (p). 

< £ a e r z e r i . e dwu samochodów, 
S o r a w r a k a t a s t r o f y u m k n ą ł . 

Wczoraj nrzy zbWu nPc ul c Żerom
skiego 1 Podhśnej młata miejsce 

KATASTROFA ^ SAMOCHODOWA. 
Ulica Żeromskiego w kterrnku ulicy 

Kopernika mknęła taksówka Gdy zna
lazła s'e ona przy zb'egu ule Żeroni-
sk'oa:o ł Podleśnej z za węgła 
WYPAOł MKNĄCY NA FE» MYM GA

ZIE DRUGI SAMOCHÓD, 
również taksówka, który z ogromną si
ła 

UDERZYŁ W P'FJ?WSZY SAMO
CHÓD. 

Skiitk uderzenia 
DYŁY FATALNE. 

Najechany samochód przewrócił się 
1 ul-gł strzaskaniu, przygn atając szofe
ra, 29-leln'ego Henryka Woźnckiego, 
z a n ' ' c s 7 k a ł e g o przy ulicy Przedzamia-
nej 56. Sprawca wypadku, którego sa
mochód nie doznał żadnych niemal u-

szkodzeń korzystając z wynikłego J»-
mle^zan a zbiegł, dodając . gazu". 

Do s z i f e r a strzaskane1 taksówki z a 

wezwano pogotowie ratunkowe miej
s k i . Lekarz stwierdziwszy obrażenia, 
po udzi I?nlu pomocy zostawi szofera 
nc miejscu. Przechodnie dorożka odwie-
iJI poszkodowanego do domu. Odszu
kanym sprawcy kat.istrcfy zajęła się 
policja wydziału ruchu kołowego. (p)k 

Kobieta postradała zmysły 
p o d c z a s o g ' ą d a n i a f I m u . 

Wczoraj w kinie „Nowość" przy u-
Ilcy Głównej 1 wydarzył się wstrząsa
jący wypadek. W knló tym wyświetla
ny jest obecnie film pod tytułem „Osta
tni uśmiech błazna", osnuty na tle ty-
jlowem. O godzinie 5 podczas III-go 
seansu w momencie, gdy bohaterka dra
matu po zdradzeniu męża, wypędzona 
przez niego z domu | nieprzyjęta przez 
rodziców topi s'ę w rzece, na sal wśród 
widzów rozłogi się przeraźliwy krzyk 
kobiety, który wszystkich obecnych prze 
ją! dreszczem zgrozy. Po krzyku tym 
nastąpił wybuch straszliwego śmiechu. 

Na sali powstał popłoch. Seans prze
rwano, zapalono światło j wówczas p-
czom obecnych przedstawi? się strasz
liwy widok. Jakaś kobieta lat około 27 
rwała na sobie odzież 1 próbowała de
molować urządzenie kina. 

Par} osób z publiczności oraz blc-
terzy usiłowali ją obezwładnić, jednak-
• 

że kobieta ciągle wyrywała sie .1 bie
gała po sali. Zaalarmowano policję. 

Posterunkowym udało się ostatecz
nie obezwładnić szalejącą kobietę \ od
prowadzi do komisariatu, dokąd też 
zawezwano natychmiast pogotowie ra
tunkowe. 

Lekarz stwierdził atak obłędu! prze
wiózł nieszczęśliwą do zbiorni m'ejsk ej, 

skąd przesłana zostanfe do Kochanów* 
ki. Nazwiska obłąkanej na razie nie zdo* 
tano ustalić, gdyż nie mała przy sobie 
żadnych dowodów osobistych. 

Zdaniem lekarzy, najprawdopodob
niej kobieta ta miała w życiu iakics 
ciężkie przejście \ analog czna sytuacja 
oglądana na ekranie, przyprawiła Ja o 
utratę zmysłów, (p). 

Straszn» katastrofa budowlana. 
Na s łowy śp ących iuuzi zawalił s ę sufit, 
i e i k o r a n i ą c t r z y o s o b y - « » a ś c ł c l e l d p m u pociąg-

n i ę i v z o s t a ł d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i . 

Straszliwy wypadek wydarzył się 
wczoraj przy ulicy Dolnej 'o na Bału
tach. Na pierwszern pętrze tego domu 
zameszkuje rodzna niejakich Waldów, 
składająca się z 35-Ietnlego P.nkusa Wał 

O b w i e s z c z e n i e . 
tyrekcja T o w a r z y s k a Kredytowego 

m. Łodzi 

da, 28-letniej żony jego Esłery i 1-roct-
nego syna Szmula. 

O godzinie 7 m n. 35 rano. kiedy Wal 
dowie znajdował] się jeszcze w łóżkach 
rczle^ł się naułe z ł r - o«l trzask i po 
cLwill runął sufit, przygniatając cięża
rem gruzów nieszczęśliwych ludzL Wraz 
z gruzami sufitu snadły przednie belki. 
. Jęki porań onych Waldów usłyszeli 

sąs.edzi; którzy, wyważywszy drzwi 
mieszkania zajęli s ę ratowaniem ofiar, 

i Ociekających krwią wydobyto z pod 
gruzów i wynesiono na korytarz, gdzie 
zawezwany natychmiast lekarz pogoto-
w.a ratunkowego udzielił m pomocy. 
Ciężko -oraniona zastała Estera Wald; 

, lżej ranni Plnkus Wald 1 •dziecko. 
Lekarz zmierzał Wa'dowa prze-

P o ż s r w sk ładz ie 
drzewa. 

Wczoraj o godż. 3 po pot. w składzie ( 

drzewa M. Szyklera mieszczącym się w j 
posesji p. Jamko-wsk ego pr^y ul. L !po-
wej nr. 50 wybuchł pożar wskutek za
paleń a s ę ścanydrewn ane : od stoją
cego w pobliżu piec-ka. Ponieważ w 
składzie nagromadzona była wielka ilość 
materj-lu łatwopalnego w postaci drze
wa, węgla i .t. p. zachodź la obawa, 14 
óg eń strawić zdoła cale locum. Zawez
wany oddz ał siraży ognowej po półgo
dzinnej akci ratowniczej pożar zlokali
zował. Pastwą ognia na la jedna ze 
ściau wspomnianego budynku, (a). 

Powrót p. w o j e w o d y 
Jaszczól ta 

Jak s'ę dowadujemy, w sobotę o go-
dznie 10 wieczorem powróćl z Kal.sra 
w towarzysiwle swego sekretarza oso-
bstego p. Rosckego—wojewoda łódz
ki p, Jaszczolt. Pobyt p. wojewody w 
Kaliszu był śc śle związany z nadchod ą 
;eim, wyborami do sejmu I senatu. Z 
dniem dzis ejszyrh p. wojewoda objął u-
rzęJowanie. (a). 

%XXXXXXXXXXXXXX% 
Sala Filharmonii SSi-;^ 

Anny > Hetmana 

Jakubowicz 
Dziś, o godz. 9-ei wlecz. 

JSiuisna suknia" 

poda'e do powszechnej wiadomości, że n źej wyszczególnione nieruchomości w 
Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłaconą ratę lip
cową 1927 roku wraz z zaległościami wystawione zostały na sprzedaż przez 
publ.czne licytacie. odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kauce'arji Wy- .wleźć do sp t a l a , na us.lne pdnas proś-
dzlału liiootecztiego m .Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr 21 przed wyznaczonymi by m«ża pozostaw} ją :a u 
notarjuszami. 

Zbiór ob.aśnicń i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecz
nych odpowiednich nieruchomości oraz w bitT :e Dyrekcji Towarzystwa Kre
dytowego m. Łod i i tamże przeglądane być mogą. • 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym. ̂  ^^^^ Jj^^^l^ 
daż odbędzie się dna następnego. Jdo cdpow edzalnośc: karnej. NaWawdo 

'podobnlej przyczyną runięcia suiim było 
przegnćie belek, (p). 

Na miejsce strasznego w - " d k u przy 
były władce polcyjne, kióre wdrożyły 
energlczi.e -'-"hodzenie. W dniu dzi
siejszym zaś zjedzie na .miejsce kaia.-

a* O 
E "a E i 

.6- 4> 
przy ulicy •S 

> 
> Ł - O o c, 0 

C M 

Przed nofarjaszecj Dela 

8 ros g 01g'ńskli5l V 14.980 3 7 . 3 5 0 ! W. Siaiarsklm 14 maja 1923 r. 
29 Podrzeć znej 2.460 1 8 . 4 5 0 .!. Ładą W f 
35 Jakóba 1^00 13.500 W.' Ł r ; i •:. t t •# 

Slbl Zuwadzkloj 2.100 15.750 S L Kornetu 15 n-aja 1928 r. 
,| tę 54b GdańrU-.ci 5860 43.9C0 AL Smolińskim 

15 n-aja 1928 r. 
,| tę 

70b Franciszkańskie) 4.740 35.5S0 Ap. Karna wolskim 
148c Lutomierskiem 360 2 . 7 0 0 , Br. Lisowskim 16 maja 1928 r 

188 A'ek-andrvi'kle' 
i Koście!ne| 

• 

16 maja 1928 r 
A'ek-andrvi'kle' 
i Koście!ne| 2.360 17.700 J. Andrzejewskim m n 

201a Wolbor&k'e| t . 2 P 0 9.600 Wt. Jetcwskim w t t 

259a ' Piot lcow6kiej 4.780 35.850 J. Krzcmieniewskim 18 maja 1928 r 
292 3 Ogrodowej 4.280 33.100 K. Rossmanem N ** 
303b Wschodniej 4.880 36.6C0 J . R;.ymows'.am t» •* 

321ki Szkolnej 5 1?0 38.'00 S . Jarzębskim 21 maja 1928 r 
334 Pomorskiej 700 5 250 L. Ka',lcm f, H 
435 i* 4580 34 350 E. Trojanowskim - W 

22 maja 1928 r 447 Połu''n'owf.j 1*<> t ^00 W. Sniarskim 
- W 

22 maja 1928 r 
44ća Wschodniej t.too 8 250 J. Ładn 
497z Żclozrtei 2.060 15.450 W. Sarosiekiem 

23 maja 1928 r. 534 Piotrkowskioj 5.740 43.050 St. Kornem 23 maja 1928 r. 
534 ros b Żelaznej 13.320 9 9 . 9 0 0 Al. Smolińskim 

538 Pio»rkowslclci 9720 72 9 0 0 Ap. Karnawaisklm 
24 maja 1928 r. 7P9oo Ludw:ki 160 1 200 Br. Lisowskim 24 maja 1928 r. 

795oo Pańskiej 900 6750 J. And zejewskim 
798 roB b L :powej 3 . 1 4 0 16 050 \Vł. Jeżowskim te t i 

825a ZamcnhoKs 2.2 iO 1 6 . 8 0 0 J. Krzemicn°ewsklm 25 maja 1928 r. 
914a Scnatorvkleł 2340 17.550 K. Rossmanem rt ft 

934 ros z . Mlcdz'anoj i 
i Prziędzalnlanej 800 6 000 J. Rzymowskim 

29 maja 1928 r. 1109a S'enk'cwicza, 5.200 39.000 S. Jarzębskim 29 maja 1928 r. 
1128 Kilińskiego 2320 18.900 L. Kahlem 
1273 Głównej 5.080 38.100 E. Troianowskim 

1291 ro« b Tramwajowe) 1.140 H.550 W. Sniarsikm 30 maja 1928 r. 
1291b *• 2.960 22 200 J. Ładą tfl M 
1314b Nawrot 1.870 13.650 W. Sarosiekiem M »* 

1392 Cegielnlanci 5360 40.200 St. Kornem 31 maja 1928 r. 
H02a « t • i • ; 4.120 30.900 I Al. Smol nskim n ' w 

Licytacje powyższe o tyle dokon ywane bedą o ile poszuk'wa '.e należno
ści dó chwili ostatecznego przvb'c !a w dn.u licytacj zapłacone nie będą. 

Łódź, dnia 2n «ia 1Q28 r-

MUZYKA / Z T U K A ^ ? ^ § 

TEATR MIEJSKI. 
„ADY ZYC". 

Komedja K. Wroczyńskiego grana 
będ ic d Iś o godz. 7.30 na przedstawie
niu d'a związków, oraz w dalszym ciągu 
pojutrze we środę i w piątek. 

Jutro, we wtorek, ekscentryczna 
..Fenomenalna umowa" po cenach popu
larnych. 

Czwartek po południu po cenach po
pularnych ..Ta.,fun". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 8-cJ 

„Śnieg" Stanisława Przybyszewskiego. 
JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dnia 11 lutego odbędzie się w teatrze 
miejskim jubileusz 25-letnicj pracy lubio-
nej i popularnej artystki Antoniny Duna-
jewsklcj. Utalentowana ta artystka od 
szeregu lat pracuje na łódzkiej scenie i 
zdobyła sobie zasłużone stanowisko I 
sympatję zarówno wśród kolegów, jak 
1 publiczności. Na święto swego jubileu
szu Ounajewska wybrała sztukę Za|X)l-
sklej „Moralność panj Dulskiej", w któ
rej kreować będzie rolę tytułową. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem dla zrze« 

szeń robotniczych „Krysia leśniczanka**. 

file:///speratki
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

NajwięKsze arcydzieło sezonu i największy cod sztu 
Ki f i lmowej p. t. 

9 1 P 

m ffl 

( S u n H s e ) 

Pierwsza amerykańska realizacja genjalnego euro-
— — pejskiego reżysera F. W. riU<NAU'A — — 

na tle powieści 

H. Sudsrmana p. t. „Podróż Ho T y l ż y " 
„Ta pleśń o tyciu „leb dwojga"—rozbrzmle-
wa wszędzie, zarówno wśród zgiełku wielko
miejskiego, jak 1 pod pogodoem niebem zaci
sznej wsi—gdys wszędzie wygrywa życia tę 

samą melodię..." 

Rolę g łówną gra 

B̂JJĴ  Hjp̂ flrj) PIJĄLLZLI Ę̂ Ŝf ^^^p |̂ gywfĵ  

WflRUTOWiCiTO 2 0 

Hm l dni następnych! 

W Y R O K 

JANET GAYNOR 
urocza nieporównana, zachwycająca artystka prze
wyższająca wdziękiem i talentem — — — — 

LILJANĘ GISH 
Ilustrację muzyczną naiznakoaiitfzych kompozytorów I f € A f i t f k r j ) 
wykona zwiększona orkiestra symion. pod batutą p. » » O 11*111 4* 

Początek o godzinie 4 3 0 popo ł 

Potężny dramat erotyczno-żvciowy 
Tragedja serc czystych. — Aktów 12. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Lee Parry 
Harry Liedtłfe 

Vivian Gibson 
P ł o m i e n n a , p e ł n a ż a r u m i ł o ś ć d w ó c h c z a r u 
jących n a j r o z k o s z n f e j s z y c h g w i a z d e k r a n u . 

Deis I dni następnych.! Dzis i dni następnych!! 
Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! — 4 potężne gwiazdy I T ^ ^ I J a T f l _ i A | | z n - _ _ _ J r . 
ekranu oraj 2 szlag>ery w iednym nadzwyczajnym programie! £e3*.t»liCa A C t y i O * 1 K I C c i r C I l J v O r i v * > 

w niesamowitej swej kreacji 8 i o aktowym dramacie iyciow > sensacy nym pod tytułem: 

' J r C t N . f t 
oraz wirtuozi 

ekranu 

16 aktów razem 

Bebe Daniels i jsmn n a 
A w a n t u r n i c 

posiada 

L E C Z N I C A 
'okurzy specjalistów i csbinet denly 

styczny przy Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
{pay przystanku tr*mw. palJtnlcklch) 
ł t zymire chorych w chornhacli wszyst
klcn specialnoścł od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
n o . Kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wljyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
iwleilne. Naświetlania lampą kwarco

wą. Roentgen. Llektiy/acja. Zęby 
sztuczne, korony ziote. platynowe 

' rrtłty. 
W niedziele! święta do C odz 2 po pol 

;E SIN 
Spajacza, ślusarza i młode

go tokarza, 
Wiadomość u m t . J. H.B. Teepe-

go, Kopernika 40 3 -

nasryno do pisania, t szeroką karetką 
(bilans*), prawio nową, komplet, model 
najnowszy o k a z y j n i e S**><£EOA,vl 
Zgłoszenia pod „1.000.— Złotych" do 
idm. .Repabliki" t11 

Udzielam Lekcji 
uczniom niższych klas gimna
zjalnych. Przygotowuje do e-
gzaminów. Praca ściśle we
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuje tylko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarariluię. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 ał. miesięcznie za godz.ne 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki. Luto
mierska 21 m. 92, front. 11! p. 

od g. 3-ei do 6-et no ooł. 

Zakopane 
willa „ROMA" 

poleca pokoje z pięciorazowera, dobo-
rowera utrzymaniem. lO zł. dziennie 
nl. Zamojskiego (przedłużanie Krupówek) 

L e k a r z - d e n t y s t a 

w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 
Konstantynowska 9 tel. 33-53 

w swym znakomitym obrazie, kfóry posiada wszystko: łzy 1 śnrooh. ale 
jeszcze daleko więcej: głęboką mądrość życiową — pod tytułem: 

Początek o godz. 4-ej 
_ w soboty 1 niedziela 

o godzinie 1-ej. 
W s o b o t y 5 nfeds e la cenw m i e s c na 1-saw s e a n s od 5 0 «rosey . 

Z frontowo umcblo fllobra gospodyni IM...- „ T " 

waoe pokoje od U poszukuje p r z y - j 9 N ' n « P^zport 
liodnli 

Doktór 

Piotrkowska 51 II d Ii 
C h o r o b y w e n o -
r y i z n e , a k O r n e 

I w ł o s ó w 
Pizvitnuie od 7 - 9 

Fanie od 6—7 
Wniedziele l świę-

• 5 • 
Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Wł 23 

teL 40.26 
Speclslista chorób 
skórnych i wene

rycznych I c-zznie 
światłem, (Lampa 

Kwarcow.t 
nizyjmuje od 9—11 
'ano i od 5-f8 pp . 

LeK - Dentysta 

pr/yiniuif w «• d t . 
4—/. P i o t r k ó w . 
s M 5 1 iei.1 2?. 

m e d . 

D z i e l n a fit 9 . 
Tel Ni 28-93. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciowe. 
Przyjmuje 

od 8 - 1 0 ' ort 5 - 8 
Leczenie lam ią 

Kwarcową 
Oddzielna pocze

kalnia ula Pań. 

Lgkarz - dentysta 

f. lamin 
oriyjmu'e w lecz
nicy pizy tij. Piotr. 

kowsUiei 294 
codziennie oi godz 

'—7 wiecz. 

udziela porad kon
troluje rachunki i 
korespondencję tech 
niczną. Wizyta zL 3. 
Piotrkowska 87. m 
8. od godz. 10—1, 

K u a n o 1 
sprzedar. 

Uwaga. Od 5 zł. 
na tydzień to 

każdy może dostać 
otomany, materace, 
leżanki, krzasla i 
gotowe tapczany, so 
lidnie wykonane u 
Tapicera P. Wajsa. 
Sienkiewicza 18. 31 

dam Nowo-Cegial- ch 
niana 12. m. 2. 

|sub „B. li. B" 

zagraniczny, wio 
-„i ... . ,i. ... \ ego miejsca , ^ ~ ~ & n ; 

31 Uo gotowania, OI. |„„„, D , . T . 

Duży słoneczny 
pokój do wyna- Do rzebny uczeń | « 

jęcia. Dowiedzieć się • f

n £ l ? " k °d z a   * 
Szkolna 24. m. 6. 30

 r
« ; . wigocka. Po

łudniowa 3. 

. . przez komis. Rząda 
__im. Łodzi na imię 

Bcrko Litwin. 

P o s a d y 

otrrebna starsza 

przy 
Piotrkowskiej 

Nt. 207. którego f«a 
min ważności upły
nął w dniu 14-go 
slycrnia r.b. 30 

podręczna da ma 
(lazynu kapeluszy 
damskich. „Felic-a 

Alo-
I - ..sander zgubił 

„dowód osobisty wy-

ĵ tęrinle-. 

Potrzebny od zaraz 
młody człowiek 

żonaty bezdzietny 

( M l i i . 7 W l . l l . i. 1 KUL a , — | , - , 

Przeiazd 16. ' 3 ł dany w Suleowrc 

z dobrym świadec-
który zna 

n a u k a H 
m 

Wajątki ziemskie 
resztówki gospo 

darki rolne 8, 15. 
17. 27. 30 morgowe , w e r a 

od 15.000 zł. Domyi U n i e | | r o t crke 
nowe z wolnemi lo-lj 1^ „kładu fryzjer-«a™»eBi 
kałami w dobrym t ^ t i o w Grand Ho-, n lady glves l 
punkcie i domy z t ^ v * Zgłaszać sią f i glish-lessons, 
interesem handlo- 0 < j j 4 p 0 obiedzie versation and liter 
wyro. wille, place i p r y w a t n l e Piotrków-, t u r e Gdańska 35. 
sklepy poleca B l u r o j ^ 1 1 8 > m , 16, 31 p a r i e r e ^ p , H. 

31 

Frankowski Antoni 
zgubił dowód 

osobisty, wydany w 
Łodzi. 30 

Rat ner Cywja zgu> 
biła dowód oso 

. .«> n blsty wyd. w Łodzi 
vtrsation and utera 

Pośrednictwa w 
Zgierzu ul. Piłsud
skiego 27. W.Dudek 

5JI 

H « - o k « l e | 

ZM 3 pokoje ume-
i£ blowane po

szukiwaną dla ro
dziny spokojnej. O 
ferty sub, J . T . V . ' 
do admin. 

partere m. p. 
• Parnaczewsky. 

iegła sicnotypist-
ka polsko-oie-

miecka poszukują 
posady. Łask. zgło
szenia «ub ^S. K„ 
l̂ o adm. Rep. 31 

Potrzebna panna 
z dobrami Tefe-

ronclami do 2 letniej 
dziewczynki. Zgło
sić się 6-go Sierpnia 
Nr. 28. u państwa 
R/echta, 2.11 

arta Rist zgubiła 
wyd* 

24 
30 W 1 
_ w Łodzi. 

Z a g u b On 
dOKumenty 

Redakcja i Administr. Piotrkowska 4W. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

|

l|*h. M. Zonszajn. 
I* zom. przy ulicy 
Głównej 55. zagub, 
weksel wyst. Stani
sławą Pustelnik zam 

Skradziono ksią- przy u i Zawadzkiej 
żeczkę wojsko- Nr. 2. Wystawiony 

wą wyd. w Łodzi był 20 sierpnia 192. 
Nr. 2252 i kartę n o pł- 19 października 
bilizocyjną. Adolf 1927 r. Protestowa-
Nawrocki, ul, Hen- ny zostaj U rejenta 
ryka Nr. 2. 30 ludwika Kahlą. uL 

Piotrkowska 102. za 
N n J 6 1 2 Ł 

Telefon Administracji: 22-14. 
JllMHHH '"Wfi >C wszystkimi dodatkami wynosi w Łodr.1 

al- 4.51), za odiipszciile do domu 40 tt.; z prze
syłką poczt, w kraju zl. 520. zasraalca zl 720. 

JEspretł* 1 „Republika" wraz c odnoszcnltm 8 clotycb. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 sr. za wiersz miUnieir. (na stronie 10 szpalt). W IKSCIE: 40 eh 
ta wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOCH I NADESŁANI! 30 sr- za wiersz mO. 

. ~ na str. 4 szp). Zaręcz. I zaślub no ek4cle IC zl. Zamlets-owe o S0 pr. Zapi o 10) 
trozej. Za terminowy druk oiloszeft adm. nl« o dpowlada- Drobne fO gr. Poszuk pracy 5 V- Naimrtle{»M 50 er.' 

^HvA*\Mim\» iWiadwłlaw PaLak. LiUlakUili W a c ł a w R m A l t k Ł 

i t*tmt^r^mr~ w^*mmmB»§iii y >aiyrwm łcwê aaFasajeil^ ^ mmm*mW9MMwBIBnmĄw ajaSjirjwê aaTia»*. RrYpajawffjaefBjpê  
1 
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